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I w g c l c z c i i - B a j o n
Pełne napięcia oczekiwanie.

W arszaw a. 16. 9. (P A T ). G o d z .  13.30. 
W s z y s t k i e  t r y b u n y  na  lo t n i s k u  m o k o to w -  
e k ie m  s ą  p r z e p e ł n io n e  p u b l ic z n o ś c ią .  W  lo ż y  
r z ą d o w e j  z a ję l i  m ie jsca ,  c z ło n k o w ie  g a b i n e ­
t u  z p. p r e m  je r e m  K o z ło w s k im  n a  cze le .  P o  
z a t e m  o b o k  z n a jd u j ą  się m ie js c a  z a ję te  p r z e z  
k o r p u s  d y p l o m a t y c z n y ,  g o n r r a l i c j ę  o ra z  w ł a  
d ze  A e r o k lu b u  R z p l te j .  N a d  lo żą  P .  P r e z y ­
d e n t a  p o w i e w a j ą  f la g i  p a ń s t w ,  k tó r y c h  
p r z e d s t a w ic i e l e  b io r ą  u d z ia ł  w  ch a l l e n g p ju .  
Na. p r a w o  od t r y b u n y  w id a ć  s a m o l o t y  cbal-  
l e n g o w e  p r z y g o t o w a n e  d o  s t a r t u .  N a p ię c ie  
p u b l i c z n o ś c i  ro ś n ie  z m i n u t y  n a  m in u tę ,  w  
o c z e k i w a n i u  s t a r t u  p ie r w s z e g o  z a w o d n ik a ,  
k t ó r y m  je s t  p r o w a d z ą c y  w  d o ty c h c z a s o w e j  
t a b e l i  k p t .  B a ja n ,  O c z e k iw a n y  j e s t  p r z y ja z d  
P . P r e z y d e n t a  R z p l t e j .  P r ó b y  r o z p o c z y n a j ą ­
ce  się o g od z .  13 .30 n a le ż ą  do  o s t a tn i c h  w 
o d b y w a j ą c y c h  sio z a w o d a c h .

'JE ST  TO P R Ó B A  SZ Y B K O ŚC I M A K S Y ­
M A L N E J.

S a m o l o ty  m o g ą  ro z w i ja ć  j a k  n a jw ię k s z ą  
sz y b k o ś ć . P u n k ta c ja  za  sz y b k o ść  za czy n a  
s ię  od 2 1 0  k n i-g o d z ., p rzyczem  za k a ż d y  k i­
lom etr  p on ad  2 1 0  km  zo sta je  p rzy zn a n y  je­
d en  p u n k t. J e s t  to  w y ś c ig  na  tra s ie  tró jk ą t­
n ej d łu g o ś c i  207  k m  m i ę d z y  pu n k tam i k o n  
t r o ln e m i  na. lo tn i s k u  W a r s z a w a — M ok otów , 
w  m ie js c o w o ś c i  N o w o s o l n a  i w  miejscnw,T»- 
Ści G ło w jw z ó w .  Z a w o d n i c y  s t a r t u j ą  d o  w y ­
śc ig u  w  k o le jn o ś c i  k l a s y f ik a c j i  u zy sk a n ej  
d o t y c h c z a s  i w  o d s t ę p a c h  c z a s u  w y ró w  ;f tv -u

j ą c y c h  s z y b k o ś ć  ich  m a s z y n .  K o m is ja  u s t a ­
liła. n a s t ę p u j ą c y  p o r z ą d e k  s t a r t u :

P i e r w s z y  o g o d z .  16 .03  s t a r tu j e  k p t .  B a ­
ja n .  p o  n im  lo tn ic y :  F ło n c z y ń s k i .  S e ide -  
m a n n .  A m b ru z .  A n d e r l e .  P a s e w a ld :  B u c z y ń ­
sk i ,  B a y e r :  D u d z iń s k i ;  Z a c e k ;  H i r th .  O s te r -  
k a m p f .  G e d g o w d .  F r a n c k e :  S k rz y p i  ń sk  i; H u  
b r ic h .  F r a n c o i s .  J u n c k :  S an z in .

W  o s t a tn i e j  ch w il i  A e r o k lu b  R z p l te j  p o ­
da ł  p e w n e

N IE Z N A C Z N E  ZM IA N Y  D O T Y C Z Ą C E  
P U N K T A C JI Z A W O D N IK Ó W .

B a ja n  za lo t  o k r ę ż n y  m a p r z y z n a n o  o s ta  
to czn ie  861 pk t. a n ic  j a k  p o d a n o  p o p r z e d ­
n io  861 p k t .  W o b e c  te g o ,  iż w  p u n k t a c j i  o- 
g ó ln e j  z a c h o d z i  z m ia n a  o §  j p ^ n k t y ,  o g ó ln a  
p u n k ta c ja  B ajan a  wyusasl 1855 p k t. B u c z y n  
sk i  w  o g ó ln e j  p u n k ta c j i  waćllng o s t a tn i c h  d a  
n y c h  u z y s k a !  173 6  p k t .  L o t n i k  n ie m ie c k i  
J u n c k  w  o g ó ln e j  p u n k t a c j i  n ra  1733  p k t . .  lo 
tn i k  H u b r i c h  m a  z m n ie j s z o n ą  p u n k t a c j ę  o 
3 p k t . .  t a k ,  że  o g ó ln a  jo gu  p u n k t a c j a  w y n o ­
si 160 9  pici.. O s te rk am ip  ma 1729  p k t . .  S an -  
zin 1289 . W o b e c  zm ia n  w- p u n k t a c j i  n a s t ą p i  
l r  n ie z n a c z n e  p rz e s u n ię c ia  w  c z a s ie  s t a r t u  
do  s z y b k o ś c i  m a k s y m a l n e j .  K p t ,  B a ja n ,  k t ó ­
r y  m ia l  s t a r t o w a ć  o g o d z .  15.17 w y s t a r f ó - '  
w-nł o g o d z .  16 .OB.

N a  lo t n i s k o  pvpJtoJnwpkie p r z y b y ł o  k i l k a  
set. s a m o c h o d ó w  b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  z jeździp  
Jfwiaidzie% f»i do  W a r s z e w f .  S a m o c h o d y  n 
s t a w i ły  s ię  o b o k  t r y b u n .

Z. S. R. R. członkiem Ligi Narodów
Genewa 16 w rześnia .  PAT). S e k re ta r ia t  Li­

gi N arodów  ogłosił późnym  wieczorom te k s ty  
dokum entów  do tyczących  w stąp ien ia  ZSRR do 
Ligi Narodów.

Zaproszenia, w y s to so w ane '  przez delegacje  
•30 państw  do ZSRR. m iały  iTzmienie n a s tę p u ­
jące: —  Niżej podpi-ani de legaci na 13 zero 
wadzenie. I.igi N arodów  p a ń s tw  nas tępu jących :  
F n ja  Poludn. A m ery kań sk a .  .Albania. A ustra l­
ia ,  Austria, B u łg a r j a , . Ciuli, Czechosłowacja .  
E ston ja .  E t jo p ją ,  F ran c ja .  Grecja. Haiti. Hisz- 
pnnja. Indjc. Jug o s ła w ja ,  K anad a .  L i tw ? ,  Ł o ­
tw a Meksyk, Nowa Zelandj.a. Pers ja .  Polska. 
Runntnja .  T urc ja .  Urugwaj,  W ęgry. W. Bry­
tan,ia. W łochy,

Z w ażyw e/y .  ż.i misja u trzymania i zorgan i­
zow ania  pokoi i, k tóc i  s tanów : za.sadnh-z'- z.v

■ danie Ligi N" t dńw w ym aga  w.-pólprary r golu 
[pań«tw, zap rasza ją  ZSRR. dt> w stąpienia  do L. 
Narodów ’ ( ! 1 z ap e w n io n a  -j nr.,  n u u i r j  
w s p ó ł p r a c y . - -  N?.s-.ęi ij :-y  1 v  ga tćw ,

W odpow c iz i  in  ti. zajiv.'i?/.«i.e, h tó ie  pań­
stwa zapraszajoce  zak om unikow a ły  przew odni­
czącemu Zgromadzenia Ligi dla p rzeds taw ien ia  
go Zgromadzeniu, kom isarz  L itw inow  w ysto so ­
wał do przew odniczącego Zgrom adzenia  p u m o  
z oświadczeniem, że rząd sowiecki je s t  go tó w  
odpowiedzieć na zaproszenie i zos tać  człon­
kiem Ti ci Narodów, zajm ując należno mu miej­
sce. Zobowiązuje sic przes trzegać  w szelk ich  zo­
bow iązań  między narodow ych  i wszelkich decy- 
7.yj m a ją -y c h  c h a ra k te r  obow iązujący dla człon 
ków Ligi Narodów.

K i e d o  l n v o g a ,  ( o  O o  K o g a . . .

W arszaw a, 16 w rześnia .  (PAT). 15.59 przy 
dźw iękach  hym nu na rod ow ego  w jecha ł na. l o t ­
n isko  P rezy d en t  R/.plitej z m a łżonką .  Po pow i­
tan iac h  P a n  P re zy d e n t  w raz  z m ałżonką  p r z e ­
szed ł do loży re p rezen tacy jne j ,  gdzie obok n ie ­
go zają ł miejsce pan  p rem ie r  K ozłow ski z człon 
kam i rządu.

W  19 minut, potem n as tąp i ł  s t a r t  p ierw sze­

go zaw odn ika  lo tn ik a  polskiego B a ja n a  do p ró ­
b y  szyb ko śc i  m aksym alne j,  N a 'd a n y 'z n a k  cho­
rągiewką.. samolot B a jan a  po k ró tk im  starc ie  
wzniósł się do góry  i przeleciał przed, t r y b u n a ­
mi n a d  m etą . Sam olo t pod ąży ł  w  k ie runku  No- 
wosolnpj. gdzie  zna jdu je  się p u n k t  ko n tro lny .  
N astępn ie  zaczęli od ry w ać  się od lo tn isko w  
us ta lo ny m  porządku  PI o ńczy ilski Scidcman itd.

Zwycięzca ląduJe 63

Marszaw-a 16 w rześn ia  (PA T) O godzinie 
17.20 Sam olo t . B M P  9'h p i lo tow anym  przez 
k p t ł  B a ja n a  wśród ogólnego en tuzjazm u, nie- 
d a jącego  się opisać, opuścił się n a  lo tn isko. 
K pt.  B a jan  j e s t  zwycięzcą eha l lcn ge‘u. Lot je ­
go  na  tr a s ie  t ró jk ą tn e j  W a rszaw a  —  N ow osol­
na. —  G łow aczów  t rw a ł  godzinę 10 i pół mi­
n u ty .

Polonia Restituta dla zwycięzców.
W a rsza w a . 16. 9. (PAT*)'. P. P r e z y d e n t  

R z p l t e j  u d ek o ro w a ł d z iś n a  l o t n i s k u  z w y ­
c ię z c ę  m ięd zy n a ro d o w eg o  tu rn ieju  lo tn ic z e ­
g o  J e r z e g o  B ajan a  orderem  P o lo n ia  R esti-  
tn ta  4-ej k la s y  a to w a r z y sz ą c e g o  m u  m ech a

n ika  P o k r z y w k ę  G u staw a  z ło ty m  krzyżem  
za s łu g i. N a stęp n ie  u d ek orow a ł T a d eu sza  
P k m c z y ń sk ie g o , k tó ry  za ją ł w  turn ieju  dru­
g ie  m ie jsce  orderem  P o lo n ia  R e stitu ta  5-ej 
k la sy , za ś to w a r z y sz ą c e g o  m u m ech an ik a  
Z ien tk a  S ta n is ła w a  srebrnym  k rzyżem  za ­
s łu g i. P n  d e k o r a c j i  t ł u m y  p u b l ic z n o ś c i  z g o ­
t o w a ł y  z w y c ię z c o m  tu r n ie ju  p o n o w n ą  o w a ­
cję.

O F IC JA L N A  P U N K T A C J A ,

W arszaw a , 16. 9. fP A T ) .  O f ic ja ln a  p u n k  
tac.ja  dla. 4-ch p ie r w s z y c h  z a w o d n ik ó w :  —  
1896  —  B a ja n ;  1876  —  P l o u e z y ń s k i ;  18-16 
—  S e id e m a n n :  1822  —  A m b ru z .

P. Irena Hsrand w Krakowie.
W  K r a k o w i e  b aw i p. Iren a  H arand , w ie  

d en k a , g ło ś n a  ze  sw e j a k cji p row ad zon ej  
pod  h a słem  ..zw a lcza n ia  n ie n a w iśc i m ięd zy  
ży d a m i a ch rześc ijan am i" . A k c ja  ta ,  o k t ó ­
r e j  b a r d z o  s z e r o k o  ro z p i s u je  s ię  p r a s a  ż y ­
d o w s k a ,  z n a n a  j e s t  po.d nazw ą. . .H a ra n r ly z -  
m u “ . a. je j  o r g a n e m  je s t  w y c h o d z ą c e  w  W io  
d n iu 'c z a s o p i s m o  . .D e r e c h t i g k e j t " .  P. H a ra n t l  
u rząd z i ł  a.-w. uh. s o b o tę  k o n f e r e n c j ę  p r a s o w ą  
w  h o te l u " .T o lo n i s F b  w  k t ó r y m n a  c z a s  p o i n ­
t a  w  K ra k o w ie ,  z a m ie s z k a ła .  Z am ierza ,  o n a  
u r z ą d z i ć  w K r a k o w i e  w ię k sz e  zeb ran ie  pu 
bliczne, na  k t ó r e m  p r z e d s t a w i  z a s a d y  sw e j  
d z ia ła ln o ś c i .  P o z a  te rn  z a m ie rz a  w  ty m  sa  j 
m y m  c e lu  w y j e c h a ć  d o  K a t o w i c  i B ie lska .!

„D A R  POM ORZA" O R P Ł Y N A L  W  PODRÓ Ż  
N A O K O ŁO  Ś W IA T A .

G d yn ia , 16. 9. W  d n iu  d z is ie j s z y m  o d ln  
lo się w  G d y n i  u r o c z y s t e  p o ż e g n a n i e  s t a t k u  
s z k o l n e g o  „ D a r  P o m o r z a " ,  k t ó r y  w y ru s z y !  
w p o d ró ż  n a o k o ło  ś w ia t a .  W  u ro c z y s to ś c i ,  
n a  k t ó r ą  z ło ż y ł a  s i ę  m . in .  M sza św . na  s t a t ­
k u .  u c z e s t n ic z y ł  p .  m in .  p r z e m y s łu  i h a n d l u  
F lo y a r  R a jc h m a n .  . .D a r  P o m o r z a "  m s z y ł  w  
d r o g ę  o g o d z ,  11 .33 . to w a r z y s z y ł  m u  przw 
w y jś c iu  z p o r tu  o k rę t -  w o je n n y  . „ K u ja w ia k " ,  
a  w  p o w ie t r z u  k r ą ż y lu  . tr.z.y l iy r l ro p iau y .

| k t ó r e  z r z u c i ły  n a  p o k t a d  . .D an i  P o m o r z a "  
i życzen ia ,  s z c z ę ś l iw e j  d ro g i . -  Z a ło g a  s t a t k u  
jjjśkkwiii s ię  z. 1.1)6 .osób , ,  w  te m  k a p i t a n ,  5 ołi  
S c e ró w  i 61 u c z n ió w .

M oskwa 16 września. W obec uzasadn ionych  
obaw. że w .-wieki okolicach Rosji przepaść  m o­
gą zbiory, - — władze sowieckie za rządz i ły  we 
w szystk ich  okręgach  rolnicz.ych k ra ju  tz.w. „ ty ­
godnie ratowania zbiorów11. Zarządzenie  to lud- 
ncśe nnątaffiŁdą w  sensie religijnym i ak- 
L.ę, r j j o w a ń  zbiorów, postanow iła  poprz.ee 

ancśłisstrf i u roczystośc iam i religijnemu W tym  
wyjptfcjten w ładze sow ieckie, mimo głoszonych  
i popieranych przez siebie haseł bezbożniczych, 
okazały niezw ykłą wprost tolerancję, dochodzą 
cą do tego. j e  w wielu m iejscow ościach b łaga l­
ne pocesje po polach odbyw ały się za wynaźną 
zgodą włada. P rasa  sow iecka, nie k ry ty k u ją c  
naw e t i  t r z y m a ją c  sic w  rezerwie, p od a je  np.. 
że w okręgu  kolektywni ro inego w Ja r a o s k u  w 
dorzeczu W ołgi miejscowe w ładze  udzieliły ofi­
cjalnego zez.w-olenia na  procesję po polach pod 
przew odnic twem  k ap łana .  P roces ja  ta  zmieniła 
się. iv niezwykle podnios łą  u roczystość  religij­
ną.. k tó ra  objpja również sąsiednie wsie j k o ­
lek tyw y  T a  sam a p rasa  podaje ,  że s tars i  lu- 
dz.ie. pam ię ta jący  Czasy, g d y  w olno  było  o tw a r ­
cie w yzn aw ać  wiarę, p łakal i ze w zruszenia ,  
młodzi zaś przyłączali się do pochodu.

Nie stoi w  związku z pow yższem, w y sodę

jed n ak  zam ienny jest fakt.  że w łipou br. roz­
poczęto już p race  re s tau racy jn e  przy  odnaw ia ­
niu dwu cerkwi w Moskwie, pochodzących * 
17 w. Być może rob ione  jest to  na efekt, w  ce­
lu pokazy w an ia  coraz liczniej w  o s ta tn ich  cza­
sach p rzybyw ającym  do M oskwy wycieczkom 
zagranicznym , że nic-ma w  Sow ietach prześ la ­
d ow an ia  religijnego- być może jednak, że tk w ią  
w tem przyczyn y  głębsze. (KAP).

Zakonnik katolicki w Moskwie.
O d k i lk u  m ie s i ę c y  w ś r ó d  p u b l ic z n o ś c i  

m o s k ie w s k ie j  w z b u d z a  w ie lk ą  s e n s a c j ę  k a ­
p łan  k a to lic k i, u k a zu ją cy  się n a  u licach  w  
h a b ic ie  zak on u  0 0 .  A u g u stja u ó w . M o sk w i-
c z a n ie  m e  m ogą. p o ją ć  o d w a g i  t e g o  c z ło w ie ­
k a .  a  z d ru g ie j  s t r o n y  s t a n o w i s k a  w ła d z ,  
k t ó r e  d o ty c h c z a s  t e g o  . . k o n t r r e w o lu c j o n i s t y  
n ie  u w ię z i ły .  O tó ż  c h o d z i  tu  o O. A u g u stja -  
u a  L eo p o ld a  B row n a, A m eryk an in a , k t ó r e ­
m u R o w ic ty  n a  m o c y  u m o w y  7,e S t a n a m i  
Z jed n o c / .o n cm i p o z w o l i ł y  na s p r a w o w a n ie  
f u u k e y j  k a p e l a n a  o b y w a te l i  k r a j ó w  z za  
o c e a n u .  B ę d ą  m u  te ż  p o d le g a ł y  2 k o ś c io ły ,  
s t a n o w i ą c e  d a w n ie j  p o ls k ie  p a r a f  je .  (K A P ) ,

f p o w t .
Garbarnia —  Legja 3 : 0  (0 :0 ) .

G arbarn ia  zasłużyła  na  w y g ran ą ,  p rzew aża­
ła bowiem przez ca ły  przeciąg  gry. Bramki p a ­
dły dopiero  po przerwie. P ie rw sza  w 11 m inu­
cie p rzez Pazurka I, d ru g a  w 28 minucie przez 
Smoczka. T rzecia  samobójcza.

U eg ja  w y s tąp i ła  bez N aw ro ta .  Sędzia p, 
Ku.r7.wril. W idzów  n iespe łna  2 tys.

F. C. Milan —  Cracovia 4 : 3  (2 :1 )
Pięć tys ięcy  wieków p rz y g ląda jących -s ię  te 

mu spo tkan iu  opuszczało boisko C racovii z za­
dowoleniem. Włosi grali bowiem bardzo  p ię­
knie, dliuginmi podaniam i, sys tem em  p ó tg ó rm m . 
Z w raca ła  uw ag ę  n iezw y k ła  szybkość , zwrot- 
uość gości i skuteczność .  € ra c o v ia  s ta ra ła  się. 
dorów nać  gościom, co je d n a k  niezupełnie sic 
jej u daw ało .  G ra  była, p row adzo na  ze im ien ną  
p rzew agą  raz jednej ,  raz drug ie j  s t rony .  —  
Pierwszą b ram kę  zdobyła  C racov la  w 23 m inu­
cie przez Migasa. W  26 minucie Stella zdoby­
wa niespodziewanie w yrów nan ie ,  dla  W łochów. 
44 m inu ta  przynosi d rugą b ram kę  dla gości j 
strzeloną, przez Rom aniego z w iny C racovii . l  
Pauza 2:1. Po przerwie Włosi w y korzys tu ją  w 
m inu tach  17 i 21 dogodne, sy tuac je  i po d w y ż ­
szają  w yn ik  do 4:1. Strzelcami są Arcąs.i i Ro-j 
mani; O r a to r i a  nie daje  jednak  za w y gran ą .  
W 29 'minucie .Rinńnek zdobywa bram kę. .Test, 
1:2. N iedługo potem sędzia d y k tu je  rau t k a r ­
ny. k tó r e  daje  Crt*C0vif b ram kę. O sta teczny  
w ynik  4:3 jest .-prawiedlrwem odzwierciedle­
niem przebiegli giry. sę d z ia  p. St-opa b. dobry . 1

PODGÓRZE WYG R M . O W  W ARSZAW IE,

W arszawa j ą  września. Mecie ligowy P odgó­
rze —- W arzawianka zakończył się wygraną: 
P o d g ó rz a  3:9. W sobotę  W isła pokonała  P olo­
nię 5:4 2:2).

L wćw . 16 wrześrra. IV sobo tę  P cgoń poko 
nała tutaj F. C. Milano 5:9 (2:11.

K atow ice, 16 września. Ruch pokonał w 
spo tkan iu  ligowem poznańską  W artę 7:3. Do 
p rzerw y prow adziła  M a r t a  3:1.

■ M W

Przed uroczystościami koronacji 
w Scchn*.

D nia  7 p a ź d z i e rn ik a  o d b ę d z ie  się w  B<v 
c h n i  u r o c z y s to ś ć  k o r o n a c j i  c u d o w n e g o  o b r a  
z u  M a tk i  B oże j.  Z a r ó w n o  k o ś c i ó ł  j a k  i m i a ­
s to  c z y n ią  p r z y g o t o w a n i a ,  a b y  u r o c z y s to ś ć  
w y p a d ł a  j a k n a j w s n a n ia l e j .  O d n o w io n o  ju ż  
wTiętr/a  ko śc io ła  i k a p l i c y ,  o d r e s t a u r o w a n o  
o rg an y ,  z a ło ż o n o  m i k r o f o n y  i tp .  N a  p o ś w ię ­
c e n ie  w  cza s ie  u ro c z y s to ś c i  o c z e k u j ą  trzy  
w s p a n ia l e  d z w o n y  k o r o n a c y j n e ,  a b y  p o  raz 
p ie r w s z y  m i e rz y ć  sw e  m i sp iż o w o m i s e r c a m i  
n a  c ześć  K r ó lo w e j  K o r o n y  P o l s k ie j .  G oto ­
w e te ż  s ą  d w ie  k o r o n y ,  a r t y s t y c z n i e  w y k o ­
n a n e .  K o m i t e t  k o r o n a c y j n y  p o c z y n i ł  s t a r a ­
nia o zn iżk i  k o le jo w e .  Minastersfcwo K om u ­
n ik a c j i  u d z ie l i ło  50  p roc, zn iżk i w  drod ze po  
w rednej w- o k re s ie  3— 15 p ż a d z i e r n ik a  br.
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f  o  s i ą g i t k m i
v p  J k t m g k a m i e .

Fótiiortzinłck 17. P ię tn a  (bliżti) św. F ranc iszka
Feraf.,  Ju s ty n a .
W schód  słońca  5.11?-. zachód 17.48. (
D ługość dtiia l i  godzin  i IG min.

W to r e k  18: Józefa  z K up er ty nn ,  Zofji, Ireny
i Olimpji.
W schó d  słońc-* 5.14. zachód 17. lik (
D ługość  dn ia  12 godzin j 11 min.

 oo------

R E J E S T R A C J A  POBOROW YCH. M agisirat 
T i y w i  Wszystkich mężczyzn zam ieszkałych  w 
K rak o w ie ,  u rodzonych  w r. 191 I. oraz m ęż­
czyzn na leżących  do s ta rszych  roczn ików  do ód 
la t  życia ,  k tó rzy  jeszcze nie zgłaszali się do re 
je s t ru  i nie  m aja  u reg u lo w aneg o  s tosunku  do 
s łużb y  wojskow ej,  b y  w ciągu październ ika  i 
l is topada  w  godzinach od 9 do 12 zgłaszali się 
do w ydzia łu  V  w ojskow ego zarządu  m iejsk ie­
go  I p. oficyny. ( ibowinzani do zgłoszenia się 
w inni p rzedłożyć do ku m en ty ,  s tw ierdza jące  
tożsam ość osoby, d a tę  i miejsce urodzenia, 
św iadec tw a  szkolne h-p- Winni nie zgłoszenia 
się do re je s t ru  poborow ych  p o d lega ją  po myśli 
a r t .  09 pow ołanej u s t a w y  k a rze  a resz tu  do :! 
miesięcy, oraz grzyw nie  do 3.000 zło tych, albo 
jednej z tych  kar.

W Y P A D E K  W  C Z A SIE  ZA W O D Ó W  MO 
T O C Y K L O W Y C H . W c z o r a j  w  p o łu d n ie  w y  
j e c h a ła  k a re tk a ,  P o g o to w ia  n a  szo sę  K r a ­
k ó w — M iech ó w , g d z ie  n a  4  k im .  z a  P r ą d n i ­
k i e m  C z e r w o n y m  u le g ł a  w y p a d k o w a  w  cza 
sio w y ś c i g u  m o t o c y k lo w e g o  s z la k ie m  k a  
d r ó w k i  A n ie la  D ą b r o w s k a  l a t  27. ż o n a  t e c h ­
n ik a  z K ie lc .  O d n io s ła  o n a  s z e r e g  k o n t n z y j  
g ł o w y  i c a łe g o  c ia ła .  L e k a r z  P o g o t o w i a  od 
w ió z ł  r a n n ą  n a  o d d z ia ł  c h i ru rg ,  s z p i ta la  św. 
Ł a z a r z a .

Z Ł O D Z IE JE  W  A P T E C E  POD „ZŁO ­
TYM  T Y G R Y S E M '4. W  n o c y  z 14 n a  15 lun. 
n i e z n a n i  s p r a w c y  w ła m a l i  s ię  dc> a p t e k i  p o d  
. .Z ło ty m  T y g r y s e m " ,  S z c z e p a ń s k a  1. g d z ie  
ro z p r u ł  i r a k i e m  k a s ę  o g n io t r w a łą  i sk r a d l i  
7, n ie j  k w o t ę  2 7 4  zł. 0 8  g r .  o ra z  5 o b l ig a c j i  
P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  po 101) zł.  i k i l k a  b a n ­
k n o t ó w  a n s t r .  k o r o n ,  r o s y j s k i c h  ru b l i  i p o l ­
s k i c h  m a r e k .  D o c h o d z e n ia  p ro w a d z i  w y d z ia ł  
ś l e d c z y .

PR tZY W Ł A SZ C Z Y Ł  SO B IE  M A T E R JA - 
J ,Y  U B R A N IO W E . P o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  I V  
d n c h o w ic z a  B r o n i s ł a w a ,  l a t  32 . b e z  m ie js c a  
z a m i e s z k a n i a  z a  w s p ó łu d z i a ł  w  k r a d z i e ż y  
m a t e r j n ł ó w  u b r a n i o w c h  w a r t .  1853 zh . d o k o  
n a n e j  d n i a  14. lun . n a  s z k o d ę  W o je w .  F im d u  
szu  P r a c v  w  K ra k o w  ie.

L O T N Y  S Z Y N K  N A  P L A N T A C H . A r e ­
s z t o w a n o  J .  M ic h a l in ę ,  l a t  44 . w y ro b n ic ę ,  
K a z .  W ie l k i e g o  74 . za  n i e p r a w n ą  sp r z e d a ż  
.a lk oh o lu  i w y r o b ó w  ty t o n i o w y c h  w  n o c y  n a  
p l a n t a c h  k r a k o w s k i c h .

N IE O ST R O Ż N Y  K IE R O W C A . D n ia  16 
łun .  w  n o c y  B u r d a  R o m a n ,  l a t  28. k ie r o w c a  
d o r o ż k i  s a m o c h o d o w e j  N r .  po lic .  7. zam . 
p r z y  ul.  P r o c h o w e j  7. w y jeżd ża jąc ,  z b r a m y  
F lo r j a ń s k i e j  w  s t r o n ę  R y n k u  g łó w n e g o  n a je  
c h a ł  n a  p r z e j e ż d ż a j ą c ą  w  ty m  cz as ie  u l ic ą  
P i j a r s k ą  d o r o ż k ę  k o n n a  n r .  37. p o w o ż o n ą  
p r z e z  W ó j c i k a  W ł a d y s ł a w a .  B a r a k o w a  n r .  7. 
s k u t k i e m  c z e g o  s a m o c h ó d  z o s t a ł  l e k k o  u- 
s z k o d z o n y .  J a k  u s t a lo n o  w in ę  w  ty m  w y ­
p a d k u  p o n o s i  B u rd a .

B Ó JK A  W  K N A J P IE . D n ia  15 h m . o g o  
d ż in i e  21 w  r e s t a u r a c j i  R u t e r f a s a  p r z y  u l i c y  

■Mostowej 8. p o w s t a ł a  b ó j k a  n a  t le  p o r a c h u n  
k ó w  o s o b i s ty c h  m i ę d z y  F e l ik so m  K o k o s z k ą  
ła t  34, P o d g ó r s k a  9 a  J a n e m  B a b ia r z e m ,  l a t  
2 7 . A n d r z e j e m  Ż o łę d z ie m  l a t  33  i  J ó z e f o m  
Ż o łę d z ie m  l a t  19. A n n ą  B a b ia r z  l a t  28  i H e ­
l e n ą  Ż o łą d ź .  B ó j k a  p r z e n i o s ł a  się n a  ul. M o­
s t o w ą ,  w  c z a s ie  k t ó r e j  K o k o s z k a  z r a n io n y  
z o s t a ł  p r z e z  J ó z e f a  Ż o łę d z ia  t r z y k r o t n i e  n o ­
żem  w  p l e c y  i p ie r ś ,  z a s  A n n a  B a b ia rz  w  
p ie r ś  l e k k o  p rz e z  F e l i k s a  K o k o s z k ę .  R a n n e ­
g o  K o k o s z k ę  o d w ieź l i  k o l e d z y  d o  szp i ta la  
00 . B o n i f r a t ró w .

 000-------
Z A W I A D O M I E N I A  I K O M UH TK A TT.

K U R SY  ZAWODOWE. D y rek c ja  Muzeum 
P rzem ysłow ego  i I n s ty tu tu  Rzem. P rzem ysło­
w ego  p rzy jm uje  zgłoszenia n a  k u r s y :  e le k t ro ­
techniczny. stolarski, m eta low ców , h a r to w an ia ,  
c em en to w an ia  sta li ,  spaw an ia  i cięcia metali 
d la  inżynierów i techników , ins ta la to rsk ic ,  ob-

Setny pierwszy król kurkowy.
W czoraj w  niedzielę odbyło  się doroczne 

M fżełaiMe w strzeln. Bractwa K u lk o w e g o  przy  
iii. Lubicz. Ostatni szczątek  k u ra  zt-.strzelił p, 
W in cen ty  W ajda ,  k tó r y  też  obw ołany  został 
królem kurkow ym . P. W ajda . h. radca miejski,  
s t a r s z y  ceołm rzeźników j m asa rzy  je s t  zna- 
n u n  obywatelem krakow sk im . M arszałkam i no 
u ego króla zostali 'f i .  ,p. K a je tan  D udziak  i L u ­
dwik Knapiński.  Podkreś lić  nałoży t m  mom ent,  
że p. W in cen ty  W ajd a  rozpoczyna d rugą  se tkę

Molów k u rkow ych  w T ow arzystw ie  Ftrzelec- 
klem od czasu po.-iadania siedziby pr-zoz to 
T o w arzy s tw o  przy  ul. Lubicz. P o r t re t  jego, 
k tó ry  um ieszczony  zostanie  W siedzibie T o w a ­
rzystwa. s t rze leck ieg o  będzie se tnym  pierw­
szym por t re tem  kró lów  k u rkow ych .  Po uroc.zy- 
stenn s trzelaniu  i ogłoszeniu panow ania  w B rac­
tw ie  K urkow em  nowego kró la  odbyła  i,się 
sk ro m n a  uczta  w z.amkniętem kole członków 
Tw a Strzeleckiego.

Dziś i codziennie * kinoteatrze dźwiękowym „ S  W I T “
=====

N a jw y b itn ie jsz y  film  sezonu?  A rcydz ie ło  na jw yższe j  k la sy !

F. P. 1. nie daje znaku życia...
F ilm  p ro d u k c ji  E ry k a  P o m m e ra .

ZtZSS*: Daniela Parrola, Charles Boyer, Jean Murat.
W program ie znak om ite  dodatki d źw ięk o w e .

Trzy wyświetleni* w dnie powezednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, * w niedziel# i święta także, 
o godzinie 3 popołudniu. — Uwaga: Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu 

zniżki i wolne wstępy nieważna przez pierwsza 5 dni.

Prezes Towarzystwa Miłośników Krakowa
W  O DPO W IEDZI NA K A M P A N JĘ  „IKC.N

W  w alce j a k a  toczy się o sp raw ę budow y 
w ikarów ki M arjaekiej padł o s ta tn io  glos, o ile 
idzie o k o n se rw a to rsk ą  s tro nę  zagadnien ia ,  na j  
bardziej ch yb a  pow o łany  i a u to ry ta ty w n y :  P re ­
zes T o  w. Miłośników ni. Krakowa, p. M uczkow ­
ski w  osta tn im  n u m erze  '.CzasiL  odpow iada 
n a  a rg u m e n ty  „odsłania-czy" w y s tępu jący ch  na. 
łamach „T. K . O.”. .Stwierdza w ięc"m . in. n ie­
k o n sek w en tn e  s tanow isko  prof, Szydłowskiego, 
k tó r y  p rzyzna je  zasadniczo, że plac ..w ikarów ­
k i1’ w inien  być zabudow any , s tw ierdziw szy  to  
je d n a k  cofa się w  połowie d ro g t  i proponuje  
obcśęoie przyszłej w ikarów ki t a k  w yd a tn e ,  aby,, 
o tw orzyć  p e rsp e k ty w ę  k u  Małemu Rynkow i, 
N iekonsekw enc ja  po lega  n a  tam, że przez ttsm- 
nięcie w ikarów ki Mały R ynek  u ległby rozb i­
ciu. ./Usunięcie w ika ró w k i —  zaznacza profesor 
Muczkowski —  do po łow y  jej d ługości,  gdyż 
ty łoby trzeba, a b y  odsłonić p rcsh lte r jum  k o ­
ścioła, s tw orzy łoby  z te j  lu idaw lK  n ie f o m n n y  
kiikut, k tó ry b y  gorzej zaszkodz ił  tem u  prozibi- 
terjimn aniże li w ik a ró w k a  w swej d o tychczaso­
wej długości. Tym  kompromisem nie zad ow o­
li łby prof. Szydłow ski ani „I. K. 0 . "  an i  kon- 
se rw a to ró w '1. O m aw iając  nas tęp n ie  u jem n ą  kry­
ty k o  M ariackiego z ak ą tk a ,  z jatką w ,.I. K. C .11 
w y s tą p i ł  anonim  „Ks. O bse rw a to r"  —  zapy tu je  
p. Muczkowski —

„ja k  z tą. k ry ty k ą  pogodzić  głos pełen za­
ch w y tu  w  ty m  sam ym num erze  „Ił.  K. C.“ 
}). Michaliny Jmnoszanki k rakow sk ie j  ]K>et- 
ki, k tó ra  w pros t  wola. o p rzyw rócenie  tego  
z a k ą t k a , t a k  pełnego  czaru  do daw nego  s t a ­
nu z epoki k iedy  to  w y tyczan e  by ły  p łace 
ry n k ó w  k rak o w sk ich ,  przez ty c h  co umjeK 
w ykreślić  plan w span ia łego  tego  miasta .  
Mogę uroczyście  zapewnić naszą Sa.fonę, że 
w- c-zasio g d y  w y ty czano  p lan  naszego  m ia­
sta (czasy B olesława W styd liw ego  r. 1257) 
tego zau łka  jeszcze nie było, gd yż  wogóle 
niie i s tn ia ł  w ted y  jeszcze kościół św. B ar­
b a ry  zbud ow any  dopiero  około rok u  1400'’, 
Poza tern rzecz niemniej w ażna :

„Otóż n ik t  z w alczących  zażarc ie  o u do­
stępnienie tego  p iękna z a b y tk u  nic zadał

sobie py tan ia ,  czy ją  to też  własnością, jes t  
t a  w ika ró w k a ,  k tó r ą  się ta k  rozporządza , 
jak  swą w ła sn ą  kieszenią. Przypom nieć  więc 
należy  dobitnie, że dawna, w ik a ró w k a  i 

• g ru n t  do niej p rzy leg ły  są bezsporną, w In­
nością k ośc io ła  X M. P. i że Zarząd tego 
kościoła może t ą  w łasnośc ią  swobodnie roz­
porządzać  o ile to nie sprzeciw ia się obo­
w iązu jącym  przepisom porządkow ym .

P ra w o  boskie  i ludzkie, z w y ją tk iem  
holszewji uana je  w łasność  p ry w a tn ą .  Pra- 

: U . w °  w łasności w Polsce obowiązuje . Uznaje 
to  w yraźn ie  nasza  k o n s ty tu c ja  w  a r t .  1)9'*. 
Źę p raw o  to bagate lizu je  liczno g lo sy  „od- 

słianiaczy- to  m ożna  im w yb aczyć  gdyż widów- 
nile nie zna ją  oni przepisów k on s ty tu c j i ,  ale 
sm utne  jes t,  —  kończy  p. Muczkowski —  żc, 
zawodowi p raw n icy  (dr. Bardel i n o ta r jusz  No­
w ak )  a  główni p rotagouiśc i w  w alec o te j k a r ­
dyna lne j  zasadzać j r a w a  zapommioii.

Szczególne wrażenie  w  K rakow ie  w  związ­
ku 7, k am pan ją  p ro w ad zon ą  przez „I. K. C/!. 
w y w oła ła  zwiedzenie budującej się w ikarów ki 
przez. p. min. IV. Jędrze jew icza .  Otoczeniu swo 
jemu ośw iadczył p. minis ter, że jakko lw iek  wic 
le razy  już  podziwiał o łtarz  W ita  S tw osza, t e ­
raz je d n a k  sz-czególnie silne wrażenie  zrobiio 
n a  nie.m to  arcyćhmeło średniowiecznej sztuki 
snycersk ie j  —  po odnowieniu.

D odać w reszcie  należy, że .1. K. C.“  nie po­
informował swoich czy te ln ików  o za in tereso­
w aniu  się p lanam i budo w y  w ikarów ki przez p. 
m m i«1 ra  J  ędrzej ewic z-n.

ADRIA: „ C esarsk ie  Iowy**. Nadprogram:
R e w ja .

BAGATELA: . .Piekło n iedośw iadczonych
dz iew czą t11 w  gł. roli Di ta. P a t io ,  n a  serttfe rew ia
p. t, „ Jes ienne  za lo ty" .  -1’

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj w poniedziałek, n a  przeds taw ien iu  po pu la r  
nem. po cenach zniżonych, doskona ła  knrrmdja 
w ęg ie rsk a  I’. Yuljrtuela „Z w ycięży łem  k ry zy s  '• 
NY roli g łów nej w ys tęp u je  gościnnie  z n a ko m ity  
a r ty s to  T e a t ru  N arodow ego  w W arszaw ie  Mn- 
rjirsz Mazsyński. 1’a r tn e ram i naszeg o  gościa  są  
np.: Anlkwicz-Szyjkowska, K o s te ck a .  K ondra t ,  
K u łakow sk i .  Modrzewski. P ągow sk i.  R uszko w ­
ski, S taszew ski,  T u rsk i ,  W ożniak. W oźnik ,  
W roński.  —  J u t r o  w e w to rek  k o m ed ja  muzyez, 
n a  . .Domek z k a r t "  z pp.: M. Muszyńskim. Z. 
J a ro sz e w s k ą  i K. W yrw icz-W iclrrow sldm  w ro ­
lach głównych.

Powodzenie wystawy wrześniowej 
w Pałacu Sztuki.

W y s t a w a  b ie ż ą c a ,  g r o m a d z ą c a  b o g a t y  
p lon  m a l a r s k i  w  s a l a c h  P a ł a c u  S z tu k i ,  s t a ­
n o w i  t a k  b o g a t y  i lo śc io w o  i j a k o ś c io w o  m a  
te r j a ł .  żo m o w y  n i e m a  o m o ż l iw o śc i  z o r i e n ­
to w a n i a  się w  c a ło k s z t a ł c i e  w y s t a w o w y m  
p o d c z a s  j e d n o r a z o w e g o ,  c h o ć b y  p a r o g o d z i n  
n e g o ,  p o b y tu  w  P a ła c u .

S p u ś c i z n a  a r t y s t y c z n a  po śj>. J .  G ro ss ie ,  
d o ro b k i  H a n n y tk i e w ic z a .  K. P o d s a d o w s k ie -  
g o .  B u n s c h a .  D z ie l iń sk ie g o .  H o f m a n a ,  J a r o  
s z a ,  K o m t k i e w i c z a .  K s ią ż k a .  L o p u s z n i i tk a .  
M roza ;  p ro f .  P a u t s c h a ,  P in k a s u .  P rz  eh  in d ó w  
s ki ego ,  R y c h t e r - J a n o w s k i e j ,  ś l iw k i .  S a n d  i o 
k i e g o ,  S a w n l a k a  i w ie lu  a r t y s t ó w ,  z n a n y c h  
z p o p rz e d n ic l i  w y s t a w ,  n a s t r ę c z a j ą  t a k  w i e ­
le  s p o s o b n o ś c i  d o  o h s e r w a o y j  i o m ó w ie ń ,  ż e  
z n a w c y  s t w i e r d z a j ą ,  iż o g ó ln y  p o z io m  n a j ­
n o w sz e j  w y s t a w y  doYÓwnn.jo p o z io m o w i  
p r z e d w a k a c y j n e g o  „ S a lo n u  1 9 3 4 " .  co  j e s t  
n n jw y m o w n if i j s z y iu  w y k l l ś d n ik i e m  s u k c e s u .  
I n n y m ,  ró w n ie  k o r z y s tn i e  m ó w ią c y m  o te j  
w y s t a w ie  d o w o d e m  je s t  f a k t  je j  p o p u l a r n o ­
ści w ś ró d  pu b l ic zn o śc i .

1 w y c ie e z k o w ic e  i . . z ja z d o w ic z e "  z a p e ł ­
n ia ją  sa le  k r a k o w s k i e g o  P a ła c u  S z tu k i ,  z a  
p o z n a j ą c  się - tu  z ż y w e m  tę t n e m  w sp ó le z e  
sn e j  tw ó rc z o ś c i  p l a s ty c z n e j  w  P o ls c e .

 co------
Model Muzeum Narodowego

ł ~ u -

sługi k o t łó w  p a row ych ,  obsługi silników spal i­
now ych. og rodniczy .  fWzarski, ■rysutńków: tccih 
niczncgo i s to larsk iego , t ry ko tan s tw a  ręcznego
i m aszynow ego , rękawiczniczy. szycia  i k ro ju
oraz bieliżniarstwn. —  Zgłoszenia  i in formacje
w Dyrekcji Muzeum i In s ty tu tu ,  id. Smoleńsk 
nr. 9 od 8— 1-1.

Id  środy dnia 12 b. m . w  k in o te a trze  „ S Z T U K A 44
N a j n o w s z a  s e n s a c j a  d la  K ra k o w a  n a  o tw a r c ie  s e z o n u !

TORIADOR I KOBIETY
Wspaniale widowisko brawury i emocji! — Bujne iycie toreadorów! — Awaalurnieze prty- 
gody dwojga zakochanych! — Emocjonujące walki byków! — Wstrząaające zderzenie pocią­

gu z samochodem i wiele innych atrakcyj! — W głównych rolach u lubiłńcy kobiet: 
Najwytworniejszy mężczyzna Hollywood A DO LF M 1 M JO U , pn ys lo jny  amant, sobowtór Va- 
Ientina GE05IGE E A FT , oraz słynna piękność FRANCIS D R A K I ,  w swojem najnowszem 
arcydziele! — Ten sensacyjny film o b łyikawiemem tempie akcji zdobył na wszyekieh ek ra­

nach rekord sukcesu!

 000°°000----------

ffBRJSRTUAlt T1ATRU S E N A C K IB hi«.
Fon ied!ziałek: „Zwyciężyłem kryzys**. Gośc. 

wy stępy, M. Ma.szyńslkiego.
W to re k :  „Dome-k z ka,rt" (gośc. w ystęp  M. 

Ma szy ick iego) .

R EPFRTU Alt KINO TEA TIÓ W .

ŚW IT: F. P. 1 nie daje znaku życia.
W A N D A : E sk im o.

APOLLO: W esoła  Zuzanna.
SZTUKA: Lady  Lou  (Mac W est) .
UCIECHA4 I. P a ry ż  w ogniu. II. 2-ga. serja 

„Nędznicy".
SŁONKO: Ludzie  za k ra ta m i  (Philips Hol- 

mes).
PROMIEŃ: „O dm ęt u l icy" ,  „Złote s id ła44.

W czora j w południc w pawilonie na parceli 
budow lanej Muzeum N arodow ego  w y s taw io n o  
fisi pokaz puMiczny p iękny  model gm achu  
przyszłego muzeum. Model w skali .1:100 w y k o ­
nany jes t z nnjdokkuluicjszeiui szczegółami i 
flajc pojecie o w yglądzie  gm achu, k tó rego  b u ­
rtowa p o s t ę p u j e .  ModeJ sporządzono z d rzew a 
w kolorze im itu jącym  711:1 te r ja ł .  z k tó reg o  
gm ach  będzie zbudow any.  K ierow nictwo hurto­
w y w ys taw iło  obok m odelu  szereg  w yk resó w  i 
planów odnoszących się do przyszłych potniesz 
ożeń muzeum. T ę  sk rom ną  w y s ta w ę  m ożna  
zwiedzać codziennie od 11 do 14 i IG do 19.

Jubileusz szkoły rolniczej.
O g ó ln c m  u z n a n ie m  s z e ro k ic h  sfer .  z w ła ­

szcza  ro ln ic z y c h  M a ło p o lsk i ,  c i e s z y  s ię  a r k o  
la  ro ln icza  żeń sk a  w  S z y n w a łd z ie  (o b o k  T a r  

I n o w a ) .  Z a ło ż o n a  p rze d  25  l a t y  p rz e z  z n a k o -  
I m i łe g o  d z ia ł a c z a  sp o łe c z n e g o ,  k s .  p r a ł a t a  
I S ie m ie ń s k io g o .  p r o w a d z o n a  j e s t  p r z e z  w y  
* f r a w n e  s i ły  SS. S łu ż e b n ic z e k  s tn ro w ie j s k ie h .  

T a  z n a k o m i ta ,  s z k o ł a  o b c h o d z ić  b o d z ie  21 
p a ź d z ie rn ik a  b r .  25 -lec ie  sw e j  d z ia ła ln o ś c i .  
IT roazys tość  n ie w ą tp l iw ie  z g r o m a d z i  rzesze  
w y c h o w a n e k  z a k ł a d u  i ich rodziców '.

DOPIE L G R Z Y M K A  ŚL Ą SK A  PR ZY B ĘD Z IE  
K RA K O W A .

W  najb liższą niedzielę dnia 23 hm. p rzyby­
w a  do K rak o w a  duża  p ie lgrzym ka ś ląska ,  pro­
w adzona  przez ks. hisk. S tan .  A dam skiego  do  
g rob u  św. J a c k a ,  k tó r y  ja k  wiadomo, jest. p a ­
tronem  ś lą sk a .  Grób św. J a c k a  znajdu je  się w  
kościele 0 0 .  Dominikanów. Tvs. b iskup  A dam ­
ski odpraw i w ty m  dniu u roczys te  nulKiżcństwo 
w tym że kościele.

W  dniach  od 20 w rześn ia  do G październi 
k a  br. odbędzie  się w  K a to w icach  w ystaw a  
przeciw lotniczo-gazow a, pom yślana  na szeroką 
skalę, jako pierwsza tego rodzaju w ystaw a k ra  
jowa.

W ystaw si m a  na celu w szechstronne  potu 
formowanie społeczeństw a o rozm iarach  w y k o ­
n any ch  do tychczas  p rac  w  dziedzinie obrony 
przeciwlotniczej i p rzeciwgazow ej przez L O fT .  
oraz inne s tow arzyszen ia ,  zaznajomienie  szero­
kich w a rs tw  społeczeństw a z m etodam i i spo­
sobami obrony  przeciwlotniezo gazow ej.  w s k a ­
zanie źródeł zakupu  i t. d.

Bardzo e itkaw ic  zap o w iada  się w y s ta w a

na jnow szego  sprzętu  przeciwgazowego, specjał 
nyeh  urządzeń  odk aża jących  i dezynfekcy jnych  
dział satiitairuo-ratowniozy, sposoby m ask o w a­
nia  ob jek tów  p rzem ysłow ych  oraz poszczegól­
nych budynków , specjalne włączniki e lek trycz­
ne. sy re n y  alarm ow e, oraz stacje, rad jow e Wrót 
kofalowe.

Podczas  t rw a n ia  w y s ta w y  przeprow adzo­
nych będzie ca ły  szereg  in te resu jących  p o k a ­
zów, z dziedziny obrony przed gazam i i lo tn i­
kami.

Dla w ycieczek zbiorowych zw iedzających 
w ys taw ę przewidziane są znaczne ulgi kole jo­
we. In fo nn acy j  udzielają  miejscowe LGPP.
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Gigantyczny

»

Deficyt bilansu handlowego Niemiec.
Berlin, -W w rześn ia  (Tel.). W edle  ogłoszone­

go  w yk azu ,  b ilans h an d lo w y  Niemiec byl 
w sierpniu w dalszym  ciągu deficytow y, mimo 
podję te j n a  -wielką sk a lę  a k c j i  m ającej n.a eeln 
z redukow anie  p rzyw ozu . Ogólna sum a przyw o. 
zu w ynosiła  w sierpniu 342.5 miljona marek, 
podczas gd y  w lipcu przyw óz wyniosit 362.8 
miljona. N ajw iększy  sp ad ek  przyw ozu  w y k a z u ­
ją, środki żywności a  n a s tępn ie  surow ce prze* 
myrdu Ikack icgo . oleje m inera lne , drzew o i kan  
czuk. Ogólna su m a  w yw ozu w y n o s i ła  334 mil jo ­
n y  m arek ,  podczas  g d y  w  lipcu w ynosiła  321 
mil,jonów. D eficyt w ynosi zatem 8.5 miljona 
marek.

Katastrofalna ulewa na południu Hiszpanii
B arce lon a  1!> w rz e ś n ia .  ( 'PAT). M iuA a 

G ranada i B a rce lo n a  n a w ie d z i ł a  n ie z w y k le  
s i ln a  u le w a .  K i l k a  d z ie ln ie  ob u  m ia s t  z o s t a ­
ł o  z a l a n y c h  d o  to g o  s to p n ia ,  że  k o m u n ik a cja , 
u le g ła  przerw ie. S z k o d y  m a i e r j a ln e  w  obu  D AW N EG O  EG1PTL. W ybrzeża Nilu na cal- i  
m i a s t a c h  s ą  z n a czn o .  W y p a d k ó w  z lu d ź m i jego długości ud Kairu aż po granico S udanu  
n ie  b r i o .  ’ ' j by ły  za czasów faraonie/mych w spania łym  łań-

cuchem m iast ,  pałaców  j świątyń, k tóre  ry w a ­
lizowały  między sobą ogromem i bogactw em . 
Dziś pozostał z nich tylkio szlak ruin lepiej lub 
gorzej zakonserw ow anych  i św iadczących, jak  
wielkich a r ty s tó w  i budowniczych miał daw n y  
Egipt. Dla w szystk ich  tych. k tó rzy  nic mogą 
odbyć tej egzotycznej podroży  w k ra in ę  sf ink­
sów i pramid p re lekc ja  dr. Kajnnsa w dniu 17 
w rześn ia  >o go  (Iz. 10.30 będzie fan ta s ty c zn ą  

wędrówką, n a  falach eteru.
’ „KRYSZTAŁY I ICH BUDOWA". Mówiąc 

o k rysz ta ła ch ,  k tó re  'posiadają r e g u la rn e  formy 
oial okreś lonych pod w zględem fizycznym i 
chemicznym nie można zapomnieć n ich sym e­
trycznych  różnorodnych formach, s tano w iących  
o pięknie k ry sz ta łó w .  S ym etr ja .  która- jeet po d ­
stawą, p iękna p las tycznego ,  osiąga sw oja  n a j ­
w yższą formę w  świńcie k rysz ta łów . Prelekcję  
na ten te m a t  wygłosi przód mikrofonem war-

•GnBHBBSSIi!
i ł

rysi tek dwuletniej pracy! — Najwspanialszy klajnot sztuki filmowe) pełen nie- 
wysłowionego czara i piękna!

W E S O Ł A  Z U Z A N N A «
przecudne arcydzieło miłosne, owiane atmosfera heztroskiego humoru werwy i radości życia'. 
"Wystawa, o jakiej nikł dotąd nie śmiał marzyć! Cudowne popisy baletowe n* lodzie! — Mi­
strzowska akrohatyka na He zimowego nejzaż-u w St. M odli!  — Treść tak ciekawa, że ź.adne 
pióro opisać nie jest w slamc! — Genudna kreacja królowej ekranu. pełnej temperamentu 
i czarodziejskiego uroku! W . S B S i l w a  Znakomita artystka jest. tu tal;

a a s t i  7.aebwvc*iąca, iak dolad w ża­
dnym filmie! — Występy słynnego lea tru  marionetek „Teatro dei Piecoli" 7. Rzymu! -  Film 
ten kosztował 2,500.(100 dolarów'. — Nie śmie być ani jednego człowieka, który nie pospieszy

na to fenomenalne przedstawienie.

H 55 ss a  8 t Ę 3 5! 0  
W BR0GE3 J !  im. SW. TERESY
S T E F A N A  K Y Ł Y  « » « • »
mydła, kremy, nerlniwy, wody koiońakia,
kosmetyki, sabki. g a 1 a n t«  r j a  toaletowa, 

zioła, cheinikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZK, 
N A J ’L £ P  S 7. li .1 J A K O Ś C I .

(jeny niskie. Ceny niskie.
i laaanBHMaiMaaBiamHB ataea Basa awBBHggaaaatgaBBB—

{f ła d $ i@ .
w ś r ó d  ś w i ą t y ń  p Yr a n o d  i s f i n k s ó w

.. .......

P ro s im y  P. T. A bo n en tó w  
o n a d s y ła n ie  p r e n u m e r a ty  za

w r z e s ie ń .
R ów nocześn ie  z w ra c a m y  się  

do w szys tk ich  a b o n e n tó w  za ­
le c a ją c y c h  z p r e n u m e r a t ą  * go­
rącem  w e z w a n ie m  aby  zeeheioli 
n iez w ło cz n ie  zaległości w y ró w ­
nać.

I <’v ; 18.,15 Pły ty:  18.45 5'zkic l i teracki;  10.00
Muzyka lekka;  19.30 R e g a ł .  ak tua lna ;  19.30 
U. c. muzyki  lekkiej  19.45 P rogram nu dzień 

i nas t ępny;  19.50 Wiadomości  spor towe:  20.00
{. .Kraina śmiechu"' ,  opere tka:  w przerwie 1-szej 

szawski jn w dniu 17 wrześni a tj. w poniedziałek j Dziennik w ieczorny: w pi zerwie 2 -girę: . . . lak
o grodz. 17.50 dr. Ludwik  Wcrtenstci i ) .  p racu j emy  w Pol.-ce '; 22.15 Koncer t  reklamo*

..KURS E L E M E N T A R N Y  JE Ż Y K A  NIE- vv-v: ~ . S 0  1' ly ty :  23.00 Wiadomości  meteorolo-JĘZYKA
M1ECKIEGO". Polskie  Rniljo w zrozumieniu po' 

trzeliy znajomości języka  naszego z a eh o łn .  są ­
siada w prow adziło  lektorat, języka niem. L e k ­
to ra t  ten o b ję ty  został przez L wow ianina , au to .  
r a  szeregu p rac  z zakresu  l i te r a tu ry  n iem iec­
kiej. wychowanka. U n iw ersy te tu  W iedeńsk iego , 
prof. dr. Zdzis ława Ż ygulrk iego. fi-eiio -iniesięcz- 
ny kurs  e lem en ta rny  języ ka  niemieckiego.. pro­
w adzony będzie s ta le  w poniedziałki w godzi­
nach 16.45— 17.00. »

 oo  Y

WANDA w  t « a t r x «  i w i t l l R y m

arcydzieło — -  W. S. VAN BYKE’fl
twórcy niezapomnianych filmów , Białe Cie­
nie". — .Trader Horn* i .Człowiek małpa*. 
Dramat uczuć, mieszkańców dalekiej Półno­
cy oparty na powieści P iotra Freucbena 
pod lym aamym tytułem. —
W rolach głównych: naiuro- 
dziwsza mieszkanka Arktyku —

D O R T U K
zwana Gretą Garbo Północy oraz 
znakomity myśliwy M I* Ł A .
Eskimo to największa rewelacja 
naszej doby i — Eskimo to film 
najpiękniejszy z p ięknych! —
Eskimo to film uajdoskonalszy 

z doskonałych.

Początek seansów w dnie po­
wszednie o godzinie 5, 7 i 9T0 
w niedzielę i święta o g. 3 pop.

Sala centralnie wentylowana.

m m m ®

Programy stacyj ra«Jjowvch.
W torek  18 października  1934 r.

K raków, '304.3) G.: 6.45 A u d y c ja  p o ran n a  
7 W arszaw y  i L w ow a; 7.50 K o n c e r t  rek lam ow y 
1Ł57 Sygna ł cza,su, he jna ł ;  12.03 T ran sm is je  z 
W arszaw y; 15.33 L oka lne  k o m u n ik a ty ;  15.15 
Transm is ja  z W nr-zaw y: 17.00 Recita l fo r te­
pianowy: 17.25 Transm is je  z "Warszawy i Taco­
wa; 17.50 S k rz y n k a  techniczna: 18.00 P o ra d ­
nik tu ry s ty c z n y ;  l b ,10 W iadom ości bież:: 18.15 
P ły ty ;  18.45 T ransm is ja  z W arsz.:  19,45 P ro ­
gram na. dzień nas tęp ny :  19.50 T ra n sm is j i  z 
W arsz.;  19.56 L okalne  w iadomości spor tow e;
20.00 T ransm is ja  z W arsz . ;  22.15 Koncert, re ­
k lam ow y 2 2 .5 0  P ły ty  gramof.; 22.15 Odczyt pt. 
. .W rażenia  z N orw egji" :  23.00 T ransm isja  z 
W arszaw y .

Lwów, (877.4) G.: 7.40 Zapowiedź p ro g ram u  
w w y ko nan iu  „W eso łe j  t ró jk i ’’: 12.05 , ,Silva re 
ru m -’ i rep e r tua r  te a t ró w ; 13.35 Lw ow skie  wia­
domości ekonomiczne oraz giełda zbożowa; 
17.35 Pieśni w wyk. E. P łońskiego: 17.5(1 ftkrz. 
p ocz tow a techniczna: 18.00 Lwow ski biulf-łyn 
tu ry s ty czny :  18.05 Feljeton l i teracki: 22.45
„W spom nienie  o Ja n in ie  F raen k lo w ej” .

! W arszaw a, (1345) G.: 6.45 Pieśń „K iedy  
{ranne w stają zorze11; 6.58 G im nas tyk a :  7.15
{Dziennik p oranny :  6.50. 7.08, 7.25 Muzyka po- 
{ra n n a  z p ły t; 7.35 Chwilka, pań  dom u; 7.40 Za­
powiedź p rogram u ze L w ow a; T.50 K o n ce r t  re ­
k lam ow y; 11.57 S ygna ł  czasu; 12.00 Hejnał, 
12,03 W iadom ości m eteor.;  12.05 Codz. prze­
g ląd  prasy ; .12.10 K oncert:  12.15 O powiadanie  
d la  dzieci m łodszych: 13.00 Dziennik p o łudn io ­
wy; 13.05 D. e. koncertu :  15.30 W iadom ości o 
eksporcie  polskim; 15.35 Przeg ląd  giełdowy: 
15.45 Muzyka le k k a ;  16.15 S k rzy n k a  P. K. O,;
17.00 Recital z K ra k o w a :  17.25 „S k rzy nk a  ję ­
zykow a: 17.35 Recita l ze L w ow a: 17.50 Skrz.

i poczt owa techniczna: 18.00 W iadom ości ro ln i­
cze; 18.10 Zycw kulturalne, i a r ty s ty czn e  stoli-

■gieziić: 23.05 Muzyka taneczna.
Katowice, (395.8 ) (A; 15.35 Wiadomości  go 

spodareze:  18,(10 . .Wirśt l  najmłodszych poetów 
ś ląskich ' ’; 22.45 F ragmen t  ze, śląskiego piśmie;; 
nietwa.

BM^M M M iaBBM aEBHIint£Bgg7asa«E« » « 3^ E 3 8a g a

E f e s s l o z i a  s o w i e c k i e g o  
s t r a t o s f e r y c z n e g o .

Na lo tn isku Fru-nzcgo w Moskwie zosta ła  przez 
w ybuch  zniszczona pow loką balonu s t ra to s fe ­
rycznego . k tó r y  przed rokiem zdobył reko rd  
w ysokości ,  w zbija jąc sic w górę  do 17.960 m tr.

l g n i e ]  n i ż  z e  em ą
i l lUU  I I .  (KLASY 

meżemy podróżować
S A M O LO T A M I  P. L. I .  , ,LQ T “

J E G E :

Jankowski kościół.
R o m a n  s p o c o n y ,  w ló k ł  ś w ię t e g o  n a  p l e ­

c a c h ,  gdy7 p o s ł y s z a ł  z a  so b ą  k o ń s k i  g a lo p .  
C o p r e d z e j  p o s t a w i ł  s t a t u ę  n a  ś r o d k u  d ro g i ,  
ą  s a m  w p a d ł  d o  g ę s t y c h  k rz a k ó w .

—  A h a .  t u  n a s z  ś w ię ty  J a n k o !  —  z a w o ­
ła !  j e d e n  z t r z e c h  je ź d ź c ó w ,  k t ó r z y  za c h w i­
lę  d o p ę d z i l i  k u  p o s ą g o w i  i z a t r z y m a w s z y  
się  z e sk o c z y !  z k o n ia ,  a za n im  i j e g o  t o w a ­
rzy sze .

O to c z y l i  s t a t u ę  i o g lą d a l i  ją .  d lo n ia m i  
g ł a s k a j ą c  i o k l a s k u ją c .

—  On. on. te n  s a m !  A le  g d z ie  t e n  ło t r .  
co  go  z a b r a ł ?  P rz y s z ło  na j ę z y k  d ru g ie m u  
je ź d ź c o w i

Ś w i e t r  J a n  w te j  chw ili  n ic  u w a ż a ł  za. 
p o t r z e b n e  o d p o w i a d a ć  n a  t o  p y t a n i e ,  choc  
t y l k o  on w ie d z ia ł ,  gadzie je s t  R o m a n -  On s o ­
bie s t a l  i p a t r z y ł  sic z n a tc h n ie n io m  k u  n i e ­
b u ,  z p o d n ie s in n e m i  p r z y  tom  r a m io n a m i  
w g ó rę .

Z n o w u  się ozw a l p ie r w s z y  z p a o h o l ik ó w .
— - N u ż e  p rz e t r z o ś n i jc ie  t e  k r z a k i ,  czy­

ta m  sic r a b u ś  n ic  sc h o w a ł!
T e r a z  ju ż  św . J a n  u z n a ł  za, w s k a z a n e  

p rz e m ó w ić :  w id o c z n ie  t y l k o  d la t e g o ,  b y  
o szcz ęd z ić  p a c h o łk o m  z b ę d n e g o  s z u k a n ia .  
I  p o w ie d z ia ł  j a s n o  i o tw a rc i e :

—  M nie  n i k t  n ie  z a b ra ł .  I d ę  s a m  n a

św ię t e  m is je  do  w ie lk i c h  g rze szn ik ó w  
J a r i k o w i e e .  T u  o d p o c z y w a m .  Z an ieśc ie  mię 
n a  ja n ik o w s k ie  g r u n t a !  P<> Rożen; N a ro dz ę  
n iu  się w ró c ę !

P a c h o łk o m  s t a n ę ły  w ło sy  d ę b e m  od  n ie ­
s ł y c h a n e g o  c u d u ,  ż eb y  d rz ć w ia n a  s ta tua . nu> 
w i ła  i to  t a k  j ą s n o  a je szcze  g w a rą  J a n k o w ­
s k ą .  —  te g o  sic n ig d y  n ie  s p o d z i e w a l i !  Ta- 
e h o łk o w io  się o b e jrze l i :  s z e r o k o  —  da-.eko
p ró c z  ni-ch ż y w e j  d u s z y  n ig d z ie ,  ty lk o  w ie­
t r z y k  d m u c h a ł  w je d l a c h  a  dz ięc io ł  w dali 
d łu b a ł  d z iu ro  W s m re k u .

P a c h o łk o w ie  n ie  w ied z ie l i  co robie,  czy  
p a ś ć  p rz e d  ś w ię ty m  n a  k o la n a ,  c zy  go P°~ 
c h w y c ić  i n ie ść .  ś w .  ł a n o w i  b y ło  jal-oe n ie ­
m iło ,  że się n a m y ś l a j ą ,  w ięc p rzemówi !  j e ­
szcze  Icm i s ło w y :  s

—  Z a p r a w d ę  p o w ia d a m  w am . odn ieśc ie  
m n ie .  jeże li  n ic  c h c ec ie  p'o w ie c z n e  c zasy  ;eź 
dz ić  n a  po  p ie k le  na  o g n is ty c h  k o n iach !

P a c h o łk o m  w iec j  n ie  b y ło  t r z e b a ;  p o d n ie ­
śli f i g u rę  ]u”/.e,łożyli ją p rzez  je d n e g o  k o n ia  i 
je c h a l i  7. n ią  p o w a ż n ie  n iezem  n a  p roccs ju  
J e d n e m u  p r z y p o m n ia ł a  się św ię ta  p ieśń  1 /a  
lm-cit z a c h r y p ł y m  g ło s e m :  . .P an ie  Bożo z w y  
Sokości.. ' .“ , l a n t c i  z a ś  d w a j  za  n im  z idep rak -  
t y k o w a u ą  d o t y c h e z a s  p o b o ż n o śc ią ,  z. c z a p ­
k a m i a;- r ę k a c h .

S k o ro  on i o d d a li l i  się. R o m a n  puśc i ł  się 
ju ż  z le k k ic m  s e r c e m  n a  b liższe  p rzez  las 
k u  J a r ik o w o o i / i .  C a la  d r o g ę  się śm ia ł  i k le ­
p a ł  się r ę k a m i  p o  u d a c h .  T y lk o  to  go  d r a ż ­
n i ło ,  że się p rz e d  n ik im  n ie  m oże  p o c h w a l ić  
ty m  f ig lem .  Z ra z u  m y ś la ł ,  że  o p o w ie  to  1 au

ście ,  a le  p o to m  p o m y ś la ł ,  że  ra c z e j  nie, Co 
t a k a  k o b ie t a ,  m ie le  język iem - . .

P o m y ś la ł  też  o tern , c zy  n a p r a w i ę  śwr.J 
J a u  w ró c i  d o  K u t  po  R óżem  N a r o d z e n i u ? '  
P i ln o  ni u n ie  będ z ie .  O te in .  p o te m ,  

i ś w i ę t y  -łan s ię  nio w róc ił .  N a w e t  w d w ie  
śc ie  l a t  p ó ź n ie j  d a r e m n ie  się „ su p e r in to n d e n t ! 

. K a l i n k a  w k u c k im  k o śc ie le  (bo  ko se io ł  kuc,-j 
k i  ]>rzeszedł ty m c z a s e m  do  k a lw in ó w )  o g l ą ­
d a ł  za d w u n a s t y m  a p o s to łe m  a  c h o c ia ż  su ­
ro w o  za g ro z i ł ,  a b v  go  sp o w ro te m  odn ieś l i  

'n i e  p r z y s z e d ł  n a  sw o je  m ie js c e  a n i  w  s to  la t  
p o to m .  N ie  w ró c ił  w o go lę  n ig d y ,  bo  o sio 
la t  p ó ź n ie j  ja r ik o w s k i  k o sc io i  zg o rz a ł  i z _d-j 
g n rą  św. J a n a  i z la d n e m i  o b ra z a m i ,  k ł o t o j  
ta m  b y ły .  L ed w ie  k r o n i k a  o ca la ła .

O d y  p a c h o łk o w ie  uz.nojeni. o c ie ra ją c  so - |  
b ie  r ę k a w a m i  pot z c z e rw o n y c h ,  w ą s a l y c h ;  
tw a r z y ,  p rzy b y l i  z. f ig u rą  na j a r i k n w s k ie  p o - ( 
la . już  ich R o m an  c ze k a ł  za  k r z a k i e m .  Za^ 

' t e n  c za s  się n a w e t  w y sp a ł ,  bo w  n o c y  o k a j  
n ie  z łw nrużvh  N

! P a c h o łk o w ie  f ig u rę  p o s ta w i l i  n a  t r a w n i ­
ku  jak  sic p a t r z y ,  k lę k l i  w o k ó ł  n ie j  i p o - ,  

'm o d l i l i  się. j a t  umieli , św .  ł a n  by l z a w s z e ,  
' d o b r e g o  s e r c a  i t a k  ich na  o d c h o d n e n i  po-! 
i ż e g n a ł :  I
j —  L a s k a  Boża n iech  b ę d z ie  z w am i.  \Y 
d o m a c h  z a s ta n ie c ie  n a g r o d ę  za sw ó j d o b r y  
u e z y n e k .

U r a d o w a n i  p a c h o łk o w ie  c a ło w a l i  ś w ię ­
te g o ,  g d z ie  k t ó r y  m ó g ł .  a s i a d ł s z y  p o t e m  ha  
k o n ie  p o c w a ło w a l i  w e s o ło  d o  d o m u .  J a k ą  
n a g r o d ę  znaleźli w d o m u ,  o t e m  k r o n i k a  n ic

w sp o m i n a .  Możl iwe,  że n i e b o r a k ó w  do  ciem 
n i cy  za m kn ę l i .

R o m a n  w y c z e k a ł ,  a ż  się z i nrokc i l o .  p o ­
t em  wz ią ł  ś w ię t e g o  na  p l ecy '  i p o m a ł u t k u  go  
zaniós ł  p r zed  d r zwi  J a n k o w s k i e g o  kościoła, 
t a m  go  po s t aw i ł  i po sz e d ł  s po ko j n i e  do  do ­
m u .  N ie  poc i ł  s i ę  p r z y  n i e s ien iu ,  j a k  w t e d y ,  
g d y  czu l  na  k ą t k u  l uc tydko  f i gurę!  a l e  i p a ­
cho ł ków .  W i t a ć  go  w e  wsi  nie w i t a ł  n ik t .  j e ­
no p-sy7 n a s z c z e k u j ą c  n a ń  ze w s z y s t k i c h  
s t ron.  R y ć  może .  f i e s z y l y  się.  że oii t a k i e  
św ię to śc i  n ie s ie  do  rod z i nn e j  wiosk i ,  p o ­
p r aw i ł a  m i ls zy  by l  R fn ną n ów i  ich n a s z c z e k ,  
niż c i c h e  sp o j r ze n i e  i n a j l e p s z e g o  p r z y j a c i e ­
l a  który-  g o  m ó g ł  z a p r o w a d z i ć  n a w e t  p o d  
s zub i en i cę .

Gdy- r a n o  J a r i k o w i c z a n i c  zob acz y l i  świr. 
g o  J a t ł h ,  o k r u l n i e  sio uc i e szy l i  ,]. ik on  t n  
p r zy sz ed ł ,  k t o  go  t n  i i r zyn i ó s ł ?  U r a t e r  N'i- 
k az iu s .  j a k o  najnczeusy .y  m i ę d z y  n imi .  w y ­
t ł u m a c z y ł .  ze n a jn i c c h y b n i o j  p r z y w ę d r o w a ł  
s am .  w id z ą c ,  że  są  t a k  opu sz cz e n i .  N i k a z i u s  
p on o  c z y t a ł  w  j e d n e j  św ię t e j  k s i ąż c e ,  że  pe- 
w ni święc i  chodzi l i  n a u c z a ć  do  g r z e s z n y c h  
l udz i  i n a w r a c a ć  ' i<■ 11 n a  d o b r ą  d ro g ę .  Ko .  a 
J a  ri ko  wic, za n ie  ?ęi n a p y a w d e  g’rzeszi;icy-. a  
. l a r i kow i cz ank i  nie  m n i e j ,  jeśl i  n i e  wiocoj .  
l o  z d a n i e  m u  n i e k t ó r e  n i e w i a s t y  za ■wielkie 

zlo p o c z y t a ł y :  nie  w ie m .  j a k  s ię z n i emi  p o ­
godzi ł .  K t ó r a ś  n a w e t  z a w o ł a ł a ,  j a k ż e  na s  
będ z i e  św.  J a n  p o p r a w i a ł ,  k iedy n i e  umie  
Kazać.  U r a t e r  n ie  zo s t a ł  d l u że n  odpow ied z i :

(Ciąg dalszy  nastąp i) .

/
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Mim imbFfflz, pmdwśm, tu ry s ty k a ,
Zasłużone już poważnie w  dziedzinie rozpo­

w szechn ian ia  n a rc ia r s tw a  w śró d  szerokich 
w a rs tw  społeczeństwa . .T o n .  k rzem ienia  nar- 
c m rs tw a 1’ okreś la  w iK n sposólb swe zamkury 
na najbliższą przyszłość:

IV n adch o dzący m  sezonie p ragniem y p rz e le  
w szys tk iem  rozszerzyć naszą, dz ia ła lność  n a  o b ­
szar  możliwie szeroki i -w tym  re lu  zam ierza­
m y  pokryć  ca łą  Rzeczpospolitą siecią Delega 
tów, m ianow anych  z pomiędzy osób czynnie in ­
te resu ją cych  się r .a rc ia is tw em  i sy m p a ty zu ją  
c j  ch i  ce fami naszego  T ow arzystw a .  Odpowied 
ni?e zmiany s ta tu tu  sn w opracow aniu  i mamy 
rtiepłonną nadzie je ,  że tą  d rogą zdołamy zwią- 
zać naszą organizacje  z terenom i osiągnąć  
możliwie pomyślne w ynik i pracy V  szczegół-/ 
ności przew idujem y n as tępu jące  prace:

ORG \. \T Z A C JA  1MPRF.Z

Na czoło naszych  im prez w ysunie  sie w ro­
k u  przy-złym znow u Ifciid kólpjowo narciarski 
k tó ry  o ile w ładze kniejowe znowu nas  poprą, 
zam ierzam y przeprowadzić  n a  lepszą i w iększą 
skalę .  Obok ra idu  rozw ażane jes t  u rządzen ie  
j» e y  poparciu F a lsk iego  Związku N arc ia rsk ie ­
go  w y s taw y  narc ia rsk ie j  w Kraków ie oraz wę- 
drownej.

U RZĄ DZENIA  T U R Y STY C ZN E.

K o n ty n u u jąc  w spó łp racę  z P ań s tw o w y m  I n ­
s ty tu te m  Meteorologicznym zamierzam y rozsze­
rz y ć  względnie  ulepszyć jeszcze sieć naszych  
stacvj obserwacy jnych dla stanu śniegu, k ładąc  
n ac isk  n a  świeżość i  d ok ład no ść  obserwacyj .  
Co  do  s tacy j  tu ry s tyczn yc h ,  to  zamierzamy 
zg-ęśeić ich sieć, zw łaszcza w  okolicach do ląd 
zan iedb any ch ,  oraz przynajm niej  częściowo 
p rzys tąp ić  do ich  w yposażenia ,  zw łaszcza w 
p u n k ta c h  najsilniej uczęszczanych. K siążki 
m eldunkow e, k tó re  rozes ła l iśm y do w szystk ich  
sfcacyj, a w  ciągu l a t a  śc iągane  dadzą, nam  pod 
ty m  względem cenne -wskazówki. S tac je  ratoy 
n icze w  K arpa tach  posiadające dotąd tylko  
apteczki, muszą być uzupełnione i w yposażone 
dodatkow o w snrzęt law inow y. N ow e s tac je  tu ­
rysty czne za łożym y p raw do po do bn ie  w  n o w o­
b u d ow any ch  sch ron iskach  w  Czarnohorze. Na 
n o m  sz lakow an ia  wreszcie, dążeniem naszem  
będzie w yznakow anie kilku szczególn ie uczę 
szczanych, a m ylnych dróg narciarskich. R e a ­
lizac ja  . ,Wielkiego sz laku  k a rp ac k ie g o "  zależy 
o d  postępu , ja ju  uczyn i sp ra w a  za go sp od aro ­
w a n ia  tego  sz laku  łańcu ch em  odpowiednich 
sch ron isk ,  n a d  c-zem praoujeiro- wspólnie, z in 
neani organizac jam i do te j  akcji  pow ołanem u 
P oza  tern. ztaralenaamy umieścić, p ro jek tow ane  
już w  noku ubiegłym , tab l ice  iimforaiary jne  n a  
szeregu staęyj k o le jow y ch  w  punKtach w yści­
gow ych n a  w ycieczk i  n a rc ia rsk ie

FUNDUSZ NARCIARSKI.

(Rozbudowujemy n a s z a  ak c ję  suDweneyjuą i 
Ta/miei z a m y  obok „F u n d u szu  ro zdaw nic tw a  
na®t ’ s tw orzyć  osobny  „F u n d u sz  N arc iarsk i" ,  
któryby finansował budowę schronisk i szla­
ków poszczególnych organizacyj n ie ty lk o  n a ­
szego T o w arzy s tw a ,  lecz i  innych klubów

AKCJA W Y DA W NIC ZA

W y d a n ie  dalszTch arkuszy- map p la s ty cz ­
n ych .  w  szczególności zapowiedziano,;- już m a­
p y  T a t r  Zachodnich, da le j  okolicy- Sianek oraz 
re jo nó w  tu ry s ty czn y c h  poszczególnych  zimo­
w isk ,  ja k  Krynica i  R a b k a .  W  ..Bibliotece Nar­
c ia rsk ie j"  ukażą  się dalsze tom iki,  a  m in n o w -  
cie: „ J a k  zostać na rc ia rzem "? .  „Spis możliwo­
ści noc lego w y ch  n a  teren ie  K a rp a t  polskich". 
-Z a s a d y  sm arow an ia  nartft*' oraz w iększa pijąca 
pt . :  ,Z a sa d y  tu ry s ty k i  n a rc ia rsk ie j" .  K o n ty n u ­
o w ać  będziemy p o n a d to  w ydaw nic tw o  komuni 
k a tu  śniegowego.

Z w ydaw nic tw  p ro p agan do w y ch  zamierza­
m y  opracow ać  broszurę propagandową o tere 
nach narciarskich Polski pięknie i lus trow aną,  
wydana, w  kilku  język ach ,  przy tem  liczymy 
n a  pomoc in s ty tu cy j  pow ołanych  do p ro p ag an ­
d y  tu ry s tyk i  -w T o bce .  Również w ydanie  spi 
c ja lnego  p lak a tu  p ro p agu jącego  i n a rc ia rs tw o  
je s t  w przygotowaniu .

a k c j a  p r o p a g a n d o w a .

,'*bok wspomnianej  już broszury  o tt-yemch 
narc i a rsk ich  zreal izujemy zaiuićjowane już w 
ubiegłmn okresie wydani e  p l aka tu  p ro pa gan do ­
wego.  k tó ry  w  kilku obrazach i l us t rowałby do 
hre i zle s t rony uprawiani a wzgh dnie niiupra. 
wiania  na r c i a r s tw a . P. U. W. TA i P. W przy­
zna! nam już w ubiegły.u roku  pewn-  kwotę 
n a  ten cel. tak.  że. real izacja wydawn ic twa  ję.n 
n a  dobre j  rlrod/m. Oprócz tego chcemy dopro ­
wadzi ć  do .-kiuku omówiony ,uż z iirmą Ko­
dak  konku r s  fot ogra Mi\ćhV. Oczyw*iścm dpinlal 
ność prasowa.  r ad jowa  i odczytowa będą na­

dal k o n tyn uo w ane  podobnie ja k  akcja  w erbun­
k o w a  członków, w  czem będą nam pom ocne  
w spom niane  już w yżej de lega tu ry .

NfU polu akc j i  k rzew icie lskie ji  wśirod. mło­
dzieży w y su w ają  i się p os tu la ty  n a - tep u jące :  
przesunięcie w ak acy j  z imowych, o rgan izac ja  
w ypożyczan ia  sprzętu  nai-marskiego młodzieży

szkolnej oraz kursów narciarskich dia tej mlo 
dzieży organizacja  w ęd ró w e k  narc ia rsk ich  dla 
młodzieży w  czasie w a k a c y j  zimowych, w resz­
cie p róba  organizacji kursów  dom ow ego w y ­
rob u  n a r t .  Pozatom  będziemy ko n tyn uo w ać  ta k  
rlosic-onaJe ‘ rozpoczętą, akcję kursów w ędrow­
nych, jako toż  rozdaw nic tw a  n a r t  na  terenie. 
Podobnie  jak  w m k n  ubiegłym , przeznaczym y 
pew ne k w o ty  na zakupno  spizęłu . przy,czem i- 
czym y na wy-datmi, pomoc społeczeństwa* zwła­
szcza z,e s tro ny  w ytw órn i na.rł.

R;re £ i t i a  w  C h k a p o

'X, ̂ "V -y<.

mh Wif
zo s ta ła  po raz  drug i w. tym  roku  d o tkn ię ta  pożarem.

Dziś na b r a n i a  teatru świitlnspo „ U C I E D H A "  S ta row ina  18.

PARYŻ W OGNIU
2 imsrja, a  z a r a z e m  z a k o ń c z e n i e  a r c y f S I m u

„ w  e ! d  z n i c  y 41
Z serjk 100 procent lepsza od pierwszej, —  Każdy winien zobaczyć to

monumentalne arcydzieło.

Radiowy ooradnik turystyczny
Od połow y w rześnia  co tydzień  wr k ażdy  

wtorek rozgłośnia k rak ow ska  na życzenie Fez 
nycli s łuchaczy nadawać- będzie skale audycję  
pt.  „P o rad n ik  tu ry s ty cz n y " .  Inowa *ja ta  ma na 
celu praktycz.ne krzew ienie  zanć low an ia  do tu  
ry s tyk i i udzielanie s łuchaczom w-rzclkich z tu ­
ry s ty k ą  . związanych informayyj. I le d ak c ję  „P o ­
radnika T u ry s ty czneg o"  H R f ł  znany radio.du- 
cliaczom pre legent r a d :nwv a s y s te n t  Urwwer- 
sytetujMr. dt. Leszczyc-ki. Żc właśnie w K ra k o ­
wie zaznac-zyla się po trzeba  tak ie j  stałej a u d y ­
cji ła tw o  zfóYuniiec. bo k rak o w sk i  re j l i i  i °n  
na jw ażnie jszy  i najffiekawwzy w PoJsee, groma 
dzi rokrocznie  więcej niż połowę całego polskie 
go ruchu tu ry s tyczn eg o .

P o rad n ik  będzie odpow iadał ih '  w ś ^ f k i o '  
m Tania . zwiazam: z tu rv s tv ką  w Polsce. ,‘•ducha i niedziele.i . . . » • ., - *
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cze zechcą zgłaszać się pisemnie, k ie ru jąc  sw o­
je listy  do rozgłośni P olsk iego  R ” Ija przy  ulicy 
Basztowej wr K rakow ie .  Zapytania, d o tyczy ć  mo 
gą, technicznych Infomuacyj przy  przedsiębran iu  
wycieczek* pieszych, k a jak o w y c h ,  narc iarsk ich , 
k ra joznaw czych ,  m o g ą  dotyczyć l i te ra tu ry  tu 
ry s tyczne j ,  m ap, schronisk  hoteli,  czasu t rw a ­
nia wycieczki. kosz tów , ^połączeń i,olejowych 
itd. Odpowiedzi n a  p y tan ia ,  m ogące  za in t r re ró  
wać ogół s łuchaczy, będą n ad aw an e  przez mi­
krofon, na inne k w cs t jc  re fe ren t  odpowie pisem 
nie. Niezależnie od tych inforniacyj omawiane 
też bijdą ogólne zagadnienia  turvr-tvczne. ze spe 
c ju ln rm  uwzględnieniem rejonu k rak ow sk ieg o  
Co piątek nadawane będą także programy 2 ch 
lub 3-ch w ycieczek indywiduaItry eh na  sobotę

szcie  t a o r r k ę  d y k t y .  S zcz e g ó ln ie  p i ę k n y  
i p o u c z a j ą c y  j e s t  w i d o k  e w ie ż y  k o ś c ie ln e j .  
T u  n a l e ż y  w re s z c i e  w łą c z y ć  r r z e j a ż d z k ę  p o  
F in ie  i  t>tnuruPTiiu. P o r t u  w o je n n e g o  u io  
w o ln o  z w ie d z a ć .

D o  d a l s z y c h  w y c ie c z e k  n a l e ż y  z a l i c z y ć :  
c a l o d u ;ową, w y c ie c z k ę  w o d n ą ,  d o  H o ro d y s z -  
cza .  d w u d n i o w ą  —  d o  j e z io ra  N o b e l ,  d w u ­
d n io w ą  n a  K a n a ł  O g iń s k i e g o  i  d w u d n io w ą  
do  D a w i d g r ó d k a .  T a  o s r a tn ia  w y c i e c z k a  z a ­
m y k a  poby t,  w  P iń s z c z y ż n ie ,  b o w ie m  z D a ­
w id g ró d k a  p o w r ó c ić  m o ż n a  s t a t k i e m  d o  s t .  
P lo ry ń  n a  linji R ó w n e — L u n in ie c .  s k a d  b e z ­
p o ś r e d n io  można, d o j e c h a ć  na- „ S z l a k  Mic­
k ie w ic z o w s k i "  w  N o w m g ró d c z y ż n ie .

T a k  p o j ę t y  p o b y t  w  P m szc-zy źn ie  p o w i ­
n ien  t r w a ć  p r z y u a j m n i e j  3  d n i .  —  F o d c z a s  
b y tn o ś c i  w  P i n ś k u  s e k r e t a r z a  s e k c j i  t u r y ­
s t y c z n e j  T o w .  R o z w o j u  Z iem  W s c h o d iu p b  
o m a w ia n o  ró w n ie ż  s p r a w y  za -g ran iczn y ch  
w y c ie c z e k  p rz y b y  w a ja c y c h  n a  p o lo w n n ia  
i dla s p o r tó w  w o d n y c h ,  dpra.ww te  j e d n a k  
n ie  w y s z ły  do t r  c b r z a s  p o z a  r o z w a ż a n ia  t e ­
o r e ty c z n e .

Spadek mchu turystycznego w Szwajcarii
Rurli tu ry s ty ez n j  w  Szw ajcarj i  słabnie w  

dalszym ciągu. S tan  zaludnienia  1271T hoteli I 
pens jo na tów  byl w- ciągu czerw ca 1934 n iż­
szy o 3 proc. od zaludnienia w ciągu czerwca 
1933 a  o 45 proc. w  stosunku  do czerw ca 1931 
O harak te rys tycz i iym  jest pi ży tem  fakt zw ię  
kszenia się liczby turystów krajowych. N a s tę p ­
stwem ogóhicgo spadku  ruchu tu rys tycznego ,  
je s t  t.ak silny odpływ- fachow ych sil pracują 
cych z poszczególnych dziedzin przem ysłu  tory  
s tycznego , zwłaszcza zaś w dziedzinie służby  
kuchennej,  iż zachodzi już konieczność sj rowa- 
d7ama do Szwajcarji tańszych zagranicznych  
kucharzy i ich personelu pom ocniczego.

Olbrzymia pronaoanda turystyki 
niemieckiej.

O olbrzymiej zagranicznej p racy  p ro p ag an ­
dow ej niem ieckiej . .Reichsbahnzenrrale  fur de-n 
deu tsehen  P ie isey o rk eh r’ w Berlinie p row adzo­
nej w in teresie  nimieokiej tury..tyki. mówią na­
s tępujące. u rzędow o usta lone  cyfry. Centrala 
rozpoczęła sw ą  p ro p a g an d ę  zagranro-zwą- w ro ­
ku  1925. Od tego też  ro ku  po kon iec  1933 r .  
rozpow-.-zeehnila zagranicą 7.300.000 sw ych spe 
cjalnych „książeczek turystycznych", 7.1U0.000 
specjalnych broszur i 14.300.000 broszut', pros­
pektów i ulotek niem ieckich uzdrowusk, nie­
mieckich organizacyj i towarzystw- turystycz  
nych i t, p., 1.200.000 nlakatów  propagand^  
w ych.

Centrala rozdaje i rozsyła 17 b iu le ty n ie  
prasowych w 11 językach św ;atow ych, ponad
to  zaiś p ro du ku je  w wielkich ilościach i  rozsyła  
do w szystk ich  z a k ą tk ó w  św ia ta  bardzo in te re ­
sujące, tu ry s ty czn e  fi lmy p ropagandow e.

D r  v o n  B r e h m e r

Pinszczyzna jako teren turystyczny.
ni jzc / .yzna s t a n o w i  j e d y n y w sw o im

ro d z a ju  e t i a n ik i i  r y s ty c z n y  l e r e n  k r a j o b r a ­
zu b a g ie n n e g o .  P i c r w o t n o s e  U ite jsze j  n a t u ­
ry —  c z y ta m y  w  d w u l  y g o d n ik u  . .T um  s t y ­
k a "  —  s ta n o w i  w i i l k i  u r o k  i n o w o ść  dla 
tury Uów . O f h r z p n i c  p rz e s t rz m i ie  w ó d  s t w a ­
rzają, w ie lk ie  m oż i iw o śe i  dla f u r y s h k i  w od -  
11 ej-.

P iń s k  jes t  d u ż y m  w ę z łe m  k o m u n ik a c j i  
w o d n e j .  R o zch o d z i  się s t ą d  8 s t a ły c h  liuij  
ż e g lu g i .  N a j u a ż n i e j s z ą  z n ich  je s t  l in ia  d o  
D a w i d g r ó d k a .  po  P ry p e c i .  —  Znaczna ,  i lość 
mniejszy-cb s t a t e c z k ó w  d o s t ę p n a  jąsfc,w- k a ż ­
d e j  cliwili  d o  w y n a ję c i a  d la  '\vycioc-/.ck /.liio-. 
row ycli .  Kajal<i i ło d z ie  Kriosiowe j io d ję la  

« ię  w c n a jm o w a ń  t u r y s to m  s to c z n ia  m ie js c o ­
w ej S z k o ły  rz e m ie ś ln ic z e j .

W ybitn ie-  Im lc zpy -ff ia f r  w P iń s k u  i c a łe j  
1‘ińSzezyż.nio b r a k  s c h r o n i s k  i d o m ó w  noc-

legow -ych d la  t u r y s t ó w  Po za  j e d n e m  Bcłiro- 
n i s k i e m  w P i ń s k u  —  n i e m a  w ioce j  an i  j ed-  
jnagp; —- W  •zrozumieniu t e g o  s t a n u  r zec zy  
p r z y g o t o w a n o  p rowiz .  s c h r o n i s k a  w m i e j ­
s c o w o ś c i a c h  W u io y c h  na, s z l a k a c h  w o d n y c h .  
Są t o p  Horodys/ . czf i .  I . o p a ty n . Nobel ,  S t a r e  
K on ie  i 1 - s za  Sz luza  K a n a łu  Ogi imł  iągo.

Jki trzel .mf j e s t  j e s z & e  ęe h ro n i sk o  w  P i ń ­
sku .  b r a k  t e g oż  ł agod z i  j e d n a k  i s tn i en i e  
k i l ku  t an i ch ,  a zup e łn i e  p o r z ą d n y c h  hote l i .

P r o g r a m  p o b y t u  t u r y s t ó w  w  Pia-zczyź. -  
n ie  d a  się podzje l ić  na. d w ie  części :  jj.) p e ­
lty f w  P iń sk u  i na jb l i ż s ze j  oknlk iy .  i d a ­
lekie  wyfli ieaill i  ]>o P iń s ze zy źn iw  •

/ .w ie i l zan i e  Pi i iskn obejmuje. :  Kośc iół  i 
k l a s z to r  0 0 . J e z u i t ó w  z w e j ś c i em na wieżę .  
KoSeiól  pn  f rancisz .kausk i .  ruiny i l o chy  
Z a m k u  Wiś n inwi rok i c l ) .  P s i k  mie j sk i .  Mu­
zeum po le sk i e  i M uz eu m  p rz y r o d n i c z e ,  jjęrf

odkryw ca zarazka, raka. jes t  obecnie atakiową 
ny przez niem ieckich uczonych, którzy zarań 
c-a-ją mu niedokładność w  praenrow adzorych  

badaniach i próbach.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA TURYSTÓW  
W GRECJI.

W  myśl wniosków P ań s tw o w ego  Greckiegt 
Urzędu tury,styc7.ne^ro przyzna ł g reck i Mmister 
konuiniikaeji nadzw ycza jne  zniżki kolejowe 
tym za-granic-zinym turystom , któay.y przebyw a 

w Grecji 10 i 20 dni. Po pobycie Ifitlnio  
wym korzystają turyści zagraniczni z 15 proc.

zniżki,  a po pobycie 20 dmowym z 33 proc. 
w podróżach miedzy po-zcizegółnemi miejscowo 
Śj.’iami Grecji. Ze zniżek pow yższych m ożna ko 
rzyelać w ciągu 0 miesięcy po dniu przybycia  
do  Grocji. P ray  pom ocy zniżek omaw ianych mo 
gą więc zagraniczni tu ryśc i  ła tw o zwiedzać ca  
la Grecję. < . . .
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